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Odezwa K om itetu  Tow arzystw a gospodarskiego.  — Ż n iw ia rka  pana A ntoniego K lim kiew icza .  —  S tan  ro ln ictw a we F rancyi;  ( ciąg d a lszy .)  —  

K orespondencya z obwodu sanockiego.  —  P erz na  karm ę dla bij dla i  koni.  —  Sposób przysp ieszen ia  dojrzałości fasoli.  —  Użytek mchów w  w a ­
zonach.  —  W iadom ości hand low e, z  W ie d n ia , W arszaw y, Lw ow a i Krakowa.

Odezwa Komitetu Tow arzystw a gospodarskiego.
Dla  z a s p o k o je n ia  i o ś w i e c e n i a  p u b l i c z n o ś c i  g o s p o ­

d a r sk ie j  w  rzeczy  m o n e t y  z d a w k o w e j ,  o raz  dla u d o w o ­
d n i e n i a  iż K o m i t e t  T o w a r z y s t w a  g o s p o d a r s k i e g o  żadne j  
n ie  z a n i e d b u j e  s p o s o b n o ś c i ,  a b y  p rzy j ść  w  p o m o c  g o s p o ­
d a r s t w u  k r a j o w e m u ,  p o cz y t u j e  so b ie  za o b o w i ą z e k  p o d a ć  
d o  w i a d o m o ś c i  p o w s z e c h n e j  p r z e d s l a w i e n i e  s w o je  do  w y ­
s ok i eg o  c. k. P r e z y d y u m  k r a j o w e g o  w z g l ę d e m  z a o p a t r z e ­
n ia  w ię ks zy c h  w ła ś c i c i e l i  z i e m s k ic h  w z d a w k o w ą  m o n e t ę  
i o d p o w i e d ź  t egoż P re zy d yu m .

„ W y s o k i e  c. k. P r e z y d y u m  krajow'e  !
Z b y t  l i c zn e m i  s k a r g a m i  wię ks zyc h  w łaś c ic i e l i  z i e m ­

sk ich ze w szy s t k i ch  n i e m a l  oko l i c  k r a j u  na n i e d o s t a t e k  
m o n e t y  z d a w k o w e j  p rzy t e ra źn ie j sz y ch  m n o g i c h  a n ag ł ych  
r o b o t a c h  g o s p o d a r s k i c h  o k o ło  z b i o r u  z b o ż a , do  co d z in -  
nej  w y p ł a t y  n a j e m n i k a  n i e o d z o w n i e  p o t r z e b n e j , K o m i t e t  
c. k. T o w a r z y s t w a  g o s p o d a r s k i e g o  w id z i  się z n i e w o l o n y  
zan ieść do w y s o k ie g o  c. k. P r e z y d y u m  k r a j o w e g o  un iż o ną  
p r o ź b ę  o r o z p o r z ą d z e n i e  aby c. k. kasy z b i o r o w e  p o  o b ­
w o d a c h  w d o s t a t e c z n ą  i lość m o n e t y  z d a w k o w e j  s r e b r n e j  
i m ie d z i an e j ,  t u dz ie ż  zn a c z k ó w  p a p i e r o w y c h  (Mi inzsche ine ) ,  
k t ó r e  m i a n o w i c i e  w  z a c h o d n i c h  o b w o d a c h  r o b o t n i k  c h ę ­
tn ie  p r z y j m u j e  w  tym  c e l u ,  z a o p a t r z o n e  zos ta ły ,  ażeby 
w ię k s i  w ła ś c ie l e  d ó b r  z i em s k ic h  w  m i a r ę  przestrzeni  p o ­
s i a d a n y c h  g r u n t ó w ,  t a k o w y c h  w  znaczn ie j sze j  i lości  w  z a ­
m i a n  za g r u b s z e  p ie n ią d z e  p a p i e r o w e  n a b y w a ć ,  a p rze z  
to o d  l i c h w i a r s k i c h  s p e k u l a c y j , l u b  co g o r sz a ,  o d  p r z y ­
k rej  n i e m o ż n o ś c i  r e g u l a r n e g o  w y p ł a c a n i a  r o b o t n i k ó w  
u w o l n i o n y m i  być mogl i .  Tu  p o z w a l a  s o b ie  K o m i t e t  z w r ó ­
cić u w a g ę  w y s o k i e g o  c. k. P r e z y d y u m  że d r o b n e  p i e n i ą ­
dze o b e c n i e  d la  w s p o m n i o n y c h  w ię ks zy c h  w łaś c ic i e l i  n i e ­
r ó w n i e  są p o t r z e b n i e j s z e  n iżel i  d l a  gm in  w i e j s k i c h ,  k tó r e ,  
p r zy  d o l y c h c z a s o w e m  u r z ą d z e n i u ,  zbyt  m a ł o  j e szcze ma ją  
s p ó ln y c h  d r o b n ie j s z y c h  w y d a t k ó w ,  a p o je d y n cz y  w ł o ś c i a ­
nie  p r ze z  n a j m o w a n i e  się do t ak  l icznycł i  t e ra z  r o b ó t  g o ­
s p o d a r s k i c h ,  za w sze  do s ta t e c z n ą  i lością z d a k o w e j  m o n e t y  
z a o p a t rz y ć  się mogą .  Dla  u n i k n i e n i a  m o ż l i w y c h  n i e d o g o ­
d n o ś c i ,  t u dz ie ż  z a p r o w a d z e n i a  ł a tw ie j sze j  k o n t r o l i ,  b y ł o ­
by  m o ż e  s t o s o w n e m ,  że b y  c. k. kasy z b i o r o w e  od  p o j e ­
dyncz ych  w y m ie n ia j ąc y ch  n i e s l ę p l o w a n e  p o ś w i a d c z e n i a  
w y m ie n ia n e j  i lości  o d b i e r a ł y ,  i t a k o w e  w r a z  z o d p o w i e -  
d n e m i  asygn ac yam i  n a c z e ln ik ó w  o b w o d o w y c h  do  w y s o ­
k iego c. k. P r e z y d y u m  k r a j o w e g o  p r z e d k ła d a ły .  Lw 'ów,  d.  29 
l i pc a  r. 1850 1. 279.

Nr .  9,062.  Do c. k T o w a r z y s t w a  g o s p o d a rs k i e g o .  
W  o d p o w i e d z i  na p r z e d s t a w i e n i e  z dn ia  29 l ipca r. b. do  
1. 2 7 9 ,  z a w i a d a m i a  się T o w a r z y s t w o  g o s p o d a r s k i e ,  że Rząd  
t r o s k l i w i e  s t a ra  s ię  i le m o ż n o ś c i  o u s u n i ę c i e  k ł o p o t u ,  
j a k ie g o  z p o w o d u  n i e d o s t a t k u  m o n e t y  z d a w k o w e j  na o p ł a ­
tę n a j e m n i k a  w ła ś c i c i e l e  z i ems cy  do zna ją  ; o raz  że Rząd  
u s i ł u je  d o p o m a g a ć  w ła s n o ś c io m  g r u n t o w y m  w s z e lk ie m i  
na z a w o ł a n i e  j e g o  b ę d ą c e m i  ś r o d k a m i .

Co m i e s i ą c ,  po cz ąw sz y  o d  m a ja  b.  r. wy sy ła ją  się 
do kas  z b i o r o w y c h  znaczn e  sumy  m o n e t y  z d a w k o w e j  na  
w y m i a n ę  d la  właśc ic i e l i  z i e m s k ic h ;  p r z y l e m  je dn o c z e śn ie  
p o s t a r a n o  się o t o ,  a b y  nacze lnicy  o b w o d o w i  po le c i l i  w y ­
m ie n ia ć  w s p o m n i o n e  s u m y  s a m y m  tylko w ła ś c ic i e l o m  d óbr ,

i ażeby  t a k o w e  d o s t a w a ł y  s ię  w  ręce  t y c h ,  k tó r zy  i ch ira 
o p ł a t ę  n a j e m n i k a  b e z p o ś r e d n i o  p o t r z e b u j ą .

D a l e j ,  n ac ze ln ic y  o b w o d o w i  b ę d ą  p rzy  każde j  s p o ­
so bn o śc i  s t a ra ć  s ię  o to  g o r l i w i e ,  aże b y  w i e ś n i a c t w o  i b a n k ­
no ty  także  p r z y j m o w a ł o  w  za p ł a c i e  za r o b o t y  p o ln e .

W  c iągu  p rze sz ł eg o  i b i e żą ce go  r o k u  Rz ąd  p uś c i ł  
w  o b i e g  k i lk as e t  tys i ęcy z ło ty ch  r e ń s k ic h  w  b r zę czące j  
m o n e c i e ;  j e że l i  p o m i m o  tego  n i e d o s t a t e k  tej  m o n e t y  c i ą ­
gle  j e szcze czuć się d a j e ,  to  j e s t  to  n i e d o g o d n o ś ć  p o ż a ł o ­
w a n i a  g o d n a ,  k tó r e j  d o ty c h cz as  m i m o  na j us i ln i e j s zy ch  z a ­
b i e g ó w  u s u n ą ć  n ie  m o ż n a  b y ł o ;  należy  j e d n a k ż e  s p o d z i e ­
w a ć  s ię  po  ś r o d k a c h  w ła ś n ie  co p r z e d s i ę w z i ę t y c h ,  że ta 
n i e d o g o d n o ś ć  w k r ó t c e  zn i es i on ą  b ę d z i e  , b r zę czą ca  m o n e t a  
z o b i e g u  n ie  b ę d z i e  więce j  u s u w a n ą  a l i c h w ie  s p e k u l a n ­
t ó w  l a żo w yc h  p rze z  o s t r e  p o s t ę p o w a n i e  l a m a  p o ł o ż o n a  
będz ie .  W e  L w o w i e ,  d n ia  3 s i e r p n i a  r- 1850. ( P o d p i s a n o )  
K r a je w s k i . “

Z k o m i t e l u  c. k. T o w a r z y s t w a  g o s p o d a r s k i e g o  g a l i ­
cyj skiego.  W e  L w o w i e  d. 7 s i e r p n i a  r o k u  1850 1. 287.

K rasicki.

Żniwiarka pana Antoniego Klimkiewicza.
Dnia 1 b. m.  o d b y ł  p.  K l i m ki ew ic z  na  ł a n ie  D ul i b -  

s k i m , tuż  o b o k  m i a s t a  S t ry j a  l e ż ą c y m , p r ó b ę  ż n i w i a r k ą  
Tyminick iego  , przez s i e b ie  znacznie udoskonaloną ,  w  o b e ­
cnośc i  s t a r o s t y  o b w o d o w e g o  J W .  B o c h y ń s k i e g o , o k o l i c z ­
nych o b y w a t e l i  w ie j s k ic h  i l i c zn e m  z g o m a d z e n i u  c i ek a w y c h .  
W  p r z e c ią g u  45 m i n u t  u żę ła  ż n i w i a r k a  u t r z y m y w a n a  w  r u ­
c h u  c z t e r m a  ko ń m i  , a k i e r o w a n a  p r ze z  tyleż lu dz i  na  n i ­
w i e  50 sążni  d ł u g i e j ,  10 p o k o s ó w ,  każden  na  sążeń s z e ­
r o k i ,  p szen icy  do j r za łe j  ju ż  t r o c h ę  p o c hy l o ne j .

Poko sy  te były t ak iej  sam ej  j a kośc i ,  j a k  p o k o s y  p o  g r a b -  
ka ch ,  tern zaś r ó w n i e j s z e  i mn ie j  z m i e r z w i o n e ,  im  szybszy był  
p o c h ó d  kon i ,  a w ię c  i żęcie maszyny .  W e d ł u g  o b l i c z e n ia  p.  
K l i m k i ew ic za  p o w i n n a  ż n i w i a r k a  wyżąć m o r g  w p r z e c ią g u  
j e d n e j  godz iny .  R óż n ic a  o k az u ją ca  s ię  m ię d z y  tern j e g o  
o b l i c z e n i e m  a wy n ik ło śc ią  p r ó b y ,  nie  p o c h o d z i  b y n a j m n i e j  
z n i e d o s k o n a ł o ś c i  ma sz y n y :  t a  a l b o w i e m  o d b y w a ł a  s w ą  
fu nk cy ę  bez  ża dn ych  p o p r a w e k  w  c i ągu  r o b o t y  b a r d z o  
d o k ł a d n i e ,  lecz r aczej  z z u p e ł n e g o  p r a w i e  z a n i e d b a n i a  
n a j i s to t n ie j s zy c h  w a r u n k ó w  p o w i e d z e n i a  się p r ó b y .  1 t ak 
z a m ia s t  o s w o j e n i a  ludz i  i kon i  p r zy n a jm n ie j  d n i e m  w p r z ó ­
dy z r u c h e m  i o b r o t a m i  maszyny,  uczyn iono  to  d o p i e r o  
p r z e d  s a m e m  r o z p o c z ę c i e m  p r ó by .  P rócz  t e go  s i ł a  u ży ­
tyc h  k o n i  p o c i ą g o w y c h  n ie  o d p o w i a d a ł a  b y n a j m n i e j  c i ę ż a ­
r o w i  ma szy ny ,  co k a ż d e n  ł a t w o  osądzi  z d a t  n a s t ę p u j ą c y c h :

Ż n i w i a r k a  waż y  16 c e t n a r ó w ,  o p r ó c z  zboż a  j e s t  r ó ­
w n a  s i l e j e d n e g o  k o n i a ,  czyli w a d z e  7 c e t n a r ó w ,  u t r z y ­
m a n i e  ż n i w i a r k i  w  r u c h u  j e s t  z a t e m  r ó w n e  c iągn ien iu  
w a gi 23 c e t n a r ó w .  W e d ł u g  p o w s z e c h n e g o  p rzypusz cze n ia  
u c i ąg n ie  k oń  ros ły i s i lny na r ó w n e j  i g ł a d k ie j  d r o d z e  w  
b i e g u  c i ęża r  7 c e t n a r ó w ,  do  u t r z y m a n i a  w  r u c h u  c i ęż a ru  
23 c e t n a r ó w  na  l ak ie j że  d r o d z e  p o t r z e b a  za tem  t r ze ch  k on i  
r o s ł y c h  i s i lnych , j a k  n p .  k o n ie  ang ie l sk ie  lu b  n ie m ie c k ie ,  
k t ó r e  b ę d ą  n a w e t  j e szcze  o d w a  ce tna ry  p r z e ł a d o w a n e  
z l ąd  w y p ł y w a  , iż do  c i ągn ie n ia  t a k i e g o ż  c i ę ż a r u  na r o l i  
p o o r a n e j , t r ze b a  n a j m n ie j  cz te rec h  k o n i  r o s ły c h  , s i l nych  
i d o b r z e  u t r z y m y w a n y c h .
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N a t o m i a s t  za łożono  do  ż n i w i a r k i  cz te ry  ko n ie  s p r a ­
c o w a n e  f o l w arc z n e  z paszy,  o s i le z a le d w i e  wi ęks ze j  niż  
d w ó c h  d o b r y c h  koni .

W  s k u l e k  tej s ł ab e j  si ły p o c i ą g o w e j ,  k tó r ą  p r z y n a j ­
mn ie j  t r zecią  p a r ą  kon i  p o w ię k s z y ć  n a l e ż a ł o ,  zw a ln ia ł a  
żn iw ia rk a  co c h w i l a  swó j  p o c h ó d ,  a czas em s t a w a ł a  z u ­
p e ł n i e ,  p o m i m o  te g o  żęcie  s a m o  n ie  t r w a ł o  n a d  20 m i ­
n u t ,  w ięk sz ą  zaś część cz asu  p r ó b y  za ję ło  z a w r a c a n i e  m a ­
szyny w k o ń c u  k a ż d e g o  p o k o s u ,  ju ż  to z p o w o d u  s ł abe j  
siły i n i e n a w y k n i e n i a  k o n i  p o c i ą g o w y c h ,  już  to p r zez  o m a l  z u ­
p e ł n ą  n i e w p r a w ę  lu d z i  uż y t ych  do  k i e r o w a n i a  maszyny,  k t ó ­
rą  ciż p r z e d  p a r ą  g o d z i n a m i  p o  raz  p ie r w s z y  d o p i e r o  uj rze l i .

O b i e  t e  p r ze sz k o d y  s k u te c z n e g o  dz ia ł a n ia  ż n i w i a r k i  
n i e  leżą w ię c  b y n a j m n ie j  w  j e j  m e c h a n i z m i e , o w s z e m  
d z i a ł a n i e  t egoż j e s t  z u p e ł n i e  o d p o w i e d n e  c e l o w i ,  lecz p o ­
ch od zą  j e d y n i e  z b r a k u  na leżytej  s t a r a n n o ś c i  p rzy  użyc iu  
maszyny,  k t ó r e m u  k a ż d e g o  czasu za rad z i ć  m o ż na .  P rz e to  
nie  w ą t p i m y  b y n a j m n i e j , iż p rz y  c o k o l w i e k  w ię k sz e j  w p r a ­
w ie  lu dz i  m a sz y n ą  k i e ru j ąc y c h  i si le koni  s t o s o w n e j  do 
c i ęż a r u  ż n i w i a r k i ,  taż  w y żn ie  z ł a tw o ś c i ą  m o r g  na g o d z i ­
n ę :  gdy  a l b o w i e m  t a k o w a  za jm u j e  o d  razu  sążeń s z e r o k o ­
ś c i , n ie  p o t r z e b a  do  wyżę c ia  m o r g a  zboż a  n iczego  w i ę ­
c e j ,  j a k  t y l k o ,  aże b y  k o n ie  uszły na g od z i n ę  1,600 są żn i ;  
co p r ze c ie ż  p r zy  s t o s o w n n e j  si le p o c i ą g u  n ie  j e s t  w ca le  
r zeczą t r u d n ą ,  k i e d y  k o n ie  ro s ł e  u b i e g a j ą  p rzy  zwycza jne j  
j e źd z ie  w o l n y m  k ł u s e m  w  p r z e c i ą g u  45 m i n u t  4000 sążni,  
s p o d z i e w a m y  z i ę ,  że p. K l i m k i e w ic z  u s t r z e ż e  s ię  d o p i e r o  
w y t k n i ę t y c h  u c h y b i e ń  p r z y  p r ó b i e  ca ło d z ie n n e j ,  k t ó r ą  p o d  
o k i e m  T o w a r z y s t w a  g o s p o d a r c z e g o  w  po b l i s k o ś c i  L w o w a  
r o b i ć  z a m y ś l a ,  i uczyn i  w  t en  s p o s ó b  z a p r z e c z e n ie  p r ak -  
tyc znośc i  i p r z e w a ż n y c h  korzyśc i  ż n i w i a r k i ,  n a w e t  d la  
n a j p r z e s ą d n i e j s z y c h  rzeczą n ie m o ż l i w ą  *).

Tyle  co do  ż n i w i a r k i , j a k o  maszyny  w  og ó le  , a t e ­
raz  n i e c h  n a m  b ę d z i e  w o l n o  z r o b ić  p a r ę  u w a g ,  p o d  w z g l ę ­
d e m  j a k  n a j k o rz y s tn ie j s z e g o  z a s t o s o w a n i a  t a k o w e j  do  p o ­
t r z e b  k r a j u  naszego .

P r z e s z k o d a  w s z e l k i e g o  d z i a ł a n i a  ż n iw ia rk i ,  p o c h o d z ą c a  
z n i e o d p o w i e d n e j  si ły k o n i ,  d o  jej  p o r u s z e n i a  u ż y t y c h ,  
n i e  i s t n ie j e  w ł a ś c i w i e  d la  tych k r a j ó w  z a g r a n ic z n y c h ,  w k t ó ­
r y c h  k o n i e  s i lne  są r zeczą  p o w s z e c h n ą ;  al e w  k r a j u  n a ­
szym gd z i e  k o n i e  r o b o c z e  są zw yc za jn ie  i nie  s i lne  i nie- 
r o s ł e ,  j e s t  c i ężkość  m a sz y n y  z n a k o m i t ą  n i e d o g o d n o ś c i ą ,  
k t ó r a  s ię  n a w e t  p r z y p r z ę ż e n i e m  t rzecie j  p a r y  k o n i ,  c a łk o ­
wic ie  u s u n ą ć  n ie  d a : a l b o w i e m  g łó w n y  p u n k t  r u c h u
ż n i w i a r k i  j e s t  w  ty lne j  części  t e j że ,  gdz i e  d r u g a  p a r a  
k o n i  u m ie s z c z o n ą  być n ie  m o ż e ,  p r z y p r z ę ż o n a  zaś z p r z o ­
d u  t r ac i  część sw e j  siły,  gdy ż  p o c i ą g  t a m że  bę d ą cy ,  j e s t  
s t o s o w n i e  d o  k o n s t r u k c y i  maszyny ,  w ię c e j  do  n ad a n i a  jej  
k i e r u n k u  , n i żel i  r u c h u .  R ó w n i e ż  n ie k o r z y s t n i e  w p ł y w a  na 
dz i a ł a n ie  ż n i w i a r k i  m a ło ś ć  naszych  kon i  ro bo cz y ch .

Szybkość  cięć m as zyn y  za leży  z u p e ł n i e  o d  szybkości  
jej b i e g u ;  gdy  zaś t en  w y r a c h o w a n y  j e s t  na  c h ó d  ros łych

“) Chęć m usi zastąpić uczynek. —  Chciałem  zrobić próbę  
żęcia zboża żniw iarką, w fabrykach Maxymovvieckich przezem nie  
w y rob ion ą , na polach w  Laszkach za Ż ółkiew ską rogatką , w do­
brach pana Piotra R om aszkana, tak jak to uczyniłem  obok Stryja, 
na łanie Dulibskim dnia 1 b. m., a to w tym c e lu , ażeby przed­
staw ić szanow nej publiczności i znaw com  użyteczność i prawie  
skończoną praktyczność tej m aszyny; lecz przy wprawianiu koni, 
ażeby się  z pociągiem  m aszyny osw oiły , na zagonach ważkich z 
brózdam i, jakie zastałem  na niw ie żytem  p o s ia n e j, część m aszyny  
z lanego żelaza w yrob ion a , pękła. Nim takow ą z kutego żelaza  
za stą p ię , m uszę m aszynę o d esła ć  do fabryki, a ta k , w tym  roku  
nie będę już m iał sp osob n ośc i w e L w ow ie robić publicznie próby,
bo żniwa się  kończą.

Przyznaję, że należało mi od sam ego początku wykonać m aszynę
z kutego że la za , bo ta byłaby i lek szą  i zupełn ie m ocną; lecz dla
taniości (n ie mając żadnej pom ocy do w ykonania) i zrobienia p ró -  
hy, w ykonałem  tę w ięcej z lanego  żelaza , które n ie j e s t ,  ani m o­
że być tak silne.

W e L w o w ie , dnia 11 sierpnia f  8 5 0 . Antoni Klimkiewicz.

k o n i ,  p r z e t o  ci ęcia żn i w i a r k i  m a ł e m i  k o ń m i  w r u c h u  
u t r z y m y w a n e j  są w  s k u t e k  zm ni e j sz o ne j  szybkości  o b r o t u  
k ó ł ,  mn ie j  s z y b k i e ,  a w  m i a r ę  t e g o  p o k os y  ż n i w i a r k i  mn ie j  
r e g u l a r n e  i w ię c e j  m i e r z w i s t e .

Z t ego  to p o w o d u , zgodz i ły  się na to  z d a n i a  o b y ­
w a te l i  g o s p o d a r z y  p r a w i e  bez  w y j ą t k u ,  że do  u p o w s z e ­
ch n i en ia  ż n i w i a r k i  p a n a  Kl im ki ewi cza  w  k r a j u  n as zy m ,  
n ie m a ł o b y  się p r z y c z y n i ł o ,  gdyby  t enże  w y r a b i a ł  j e  o p o ­
ł o w ę  l ż e j sze ,  cho c ia żb y  ż n i w i a r k a  z m n ie j s z o n e g o  w  ten 
s p o s ó b  c i ę ż a r u ,  w  m ie j s c u  s ą ż n i o w e g o ,  k ła d ła  tylko p o ­
kos  na t r zy  s topy .

C e l em  zaś z a s t o s o w a n i a  t a k o w e j  do  c h o d u  t u t e j ­
szych mni e j sz ych  k o n i ,  n a l eż a ł o b y  ją l ak u r z ą d z i ć ,  ażeby  
p rzy  tychże  ch o d z ie  p o w o l n y m  , j a k im  j e s t  ich zwycza jny  
c h ó d  w  p ł u g u , o d b y w a ł o  się d z i a ł a n i e  żn i wi a rk i  z s z y b ­
kośc ią  o c z w a r t ą ,  a n a w e t  o t r zec ią  część p o w i ę k s z o n ą ;  
coby  się do  r e g u l a r n o ś c i  p o k o s ó w  n i e m a ł o  przyczyni ło .

Ł a t w i e j  b o w i e m  dla j e d n o j s t a j n o ś c i  dz ia łan ia  maszyny 
u m i a r k o w a ć  z a po sp ie sz n y  c h ó d  k o n i ,  a n iżel i  u t r z y m a ć  t a ­
k o w e ,  b ę d ą c e  w ciężkie j  r o b o c i e  p rze z  czas d łuższy  w  p r ę d ­
k im cho dz ie .  Pan K l i m k i e w i c z ,  k tó r y  z taką us i lnośc ią  
s t a ra  się z a w sz e  z a s t o s o w y w a ć  sw e  maszy ny  do  p o t r z e b  
naszego  k r a j u ,  p r z y r z e k ł  i ż n i w i a r k ę  z m o dy f i ko w a ć  s t o s o ­
w n ie  do  tych u w a g  naszych  o b y w a t e l i  g o s p o d a rz y .

Z t ego k r ó t k i e g o  s p r a w o z d a n i a  o czyn ione j  tu  p r ó ­
b ie  ż n i w i a r k i ,  ł a t w o  s ię  każdy p r z e k o n a ,  t ak j ak my śm y  
się p r z e k o n a l i  n a o c z n i e ,  że m a m y  na ko n ie o  m a s z y n ę ,  o 
k tó re j  aż d o t ą d  na p r ó ż n o  m arz y l i  g o s p o d a r z e  wie j s cy  
ws zys tk i ch  k r a j ó w ;  —  że m a m y  n ie  j a k i ś  n ie d o łę ż n y  m o ­
del  m a szy ny  do  żę c i a ,  n ie  j a kąś  n i e d o m a r z o n ą  p r ó b k ę ,  
al e r z e cz y w is tą  ż n i w i a r k ę .  Jak  każdy w y n a l a z e k , t ak  t 
t en u l e g n i e  z czas em z a p e w n e  w  s k u t e k  r o z m a i t y c h  d o ­
ś w ia d c z e ń  nie  j e d n e m u  u l e p s z e n i u ;  o d w ó c h  m y ś m y  tu  
sa m i  w s p o m n i e l i ,  w sz a k że  n ie z a p r z e c z o n ą  j e s t  r z e c z ą ,  że 
ż n i w i a r k a  p a n a  K l i m k i ew ic za  j e s t  j u ż  d z i ś ,  w p r a w d z i e  
m o ż e  w  k r a j u  nas zym  n ie  bez  t r u d n o ś c i ,  a to l i  b e z p r z e -  
cznie  z korzyśc ią  do  użycia.

P o d  w z g l ę d e m  d o b r o c z y n n o ś c i  sw y ch  s k u t k ó w ,  mo ż e  
w y n a l a z e k  ż n i w i a r k i ,  ś m i a ło  m ie r zy ć  s ię  z w y n a la z k a m i  
p i e r w s z e g o  r z ę d u ,  j a k i e m i  są w y n a la z e k  użycia si ły p a r o ­
w e j ,  z e g a r ó w ,  ig ły  m a g n e s o w e j  i tp .

Je dy n ą  p r z e s z k o d ą  zn ac zn ego  p o w i ę k s z e n i a  i lości  p ł o ­
d ó w  z i e m s k i c h ,  by ła  d o t ą d  ta ok o l i cz noś ć ,  iż z b i ó r  tychże  
w y m a g a ł b y  tyle r o b o t n i k ó w ,  ile p o  u p ł y n i e n i u  żn iw  ant  
z a t r u d n i ć ,  ani  też z r o l n i c t w a  w yży w ić  n i e p o d o b n a .

Te p rzeszko dy ,  d o t ą d  n ie  do  zw a lc z en i a  , u s u w a  nasza 
ż n i w ia r k a .  Nje w ą t p i m y ,  iż l a k o w a  w k r ó t k i m  czasie 
s t a n ie  się w s z ę d z i e  u p o w s z e c h n i o n ą ,  gdz i e  tylko cz ło w ie k  
t r u d n i  się r o l n i c t w e m ;  a czyniąc p o m n o ż e n i e ,  a tern sa ­
m e m  i taniość  p ł o d ó w  z b o ż o w y c h  i p a s t e w n y c h ,  r zeczą 
m o ż l i w ą ,  z r o b i  on a  z czas em d w a  g ł ó w n e  r o d z a je  p o k a r ­
m u  l u d z k i e g o ,  ch l eb  i m i ę s o ,  r zeczą t ak p o w s z e c h n ą ,  
j a k  j e szcze d o t ą d  n i g d y  n ie  były,  z a s t ę p u j ą c  ty m  p o ż y ­
w n ie j s zy m i z d r o w s z y m  p o k a r m e m  , l ichy  o n eg oż  s u r o g a t ,  
ka r tof l e .  J a k  dz ie ln ie  zaś w p ł y w a  b y t  m a t e r y a l n y  na p o ­
d n ie s i e n ie  s t a n u  m o r a l n e g o  lu d z k o ś c i ,  k a ż d e m u  dziś j e s t  
w i a d o m o .

ś ród  ty lu  n ies zcz ęś ć ,  k t ó r e  d o t k n ę ł y  nasz n a r ó d ,  
j e s t  to za is t e  d la  nas  r any  go jącym b a l s a m e m  , że p o ś r ó d  
b r ac i  naszych p o w s t a j ą  m ę ż o w i e ,  k t ó r zy  p r zez  wyna lazk i  
wy sok ie j  poż y te c zn oś c i  d la  ca łe go  r o d u  lu d z k ie g o  j e d n a ją  
n a m  p o w a ż a n i e  i w s p ó łc z u c ie  ca łego  u c y w i l i z o w a n e g o  św ia ta .  
N iech a jże  cześć dla n ich  n igdy  n ie  w y g a ś n i e  w  se rcach  
naszych ! Karol Bochyński starosta obwodowy. —

Piotr Trzciński. — Alexander Podlewski. — 
Józef Brunicki. —  Alexander Zawadzki. —  
Ludwik Zabielski. —  Erazm Micewski. —

«
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Stan rolnictwa we Francyi.
(Ciąu dalszy.)

Ziarna olejne. (G ra in es  o l e a g in e u se s )  jako l o : R z ep a k  
(eolza)  r ze p a  i mak.  Z a j mu ją  o ne  10,000 w ł o k ,  z k t ó r yc h  
8 ,800 p r z y p a d a  na  p ó ł n o c ,  a 1,200 na p o ł u d n i e .  Da ły one  
p o d ł u g  u r z ę d o w e j  s t a ty s ty k i  b l i sk o  2 ,300,000 korny ,  w a r ­
tośc i  81 ,000,000 złp,  M o rg  w y d a j e  S' /a k o r c a ,  w ar to śc i  
510 złp, ,  l icząc p o  20 z ł o ty c h  korzec .

Na w i e l k ą  ska lę u p r a w i a j ą  j e  na  pó łn oc y .  W  k i l k u ­
n a s t u  d e p a r t a m e n t a c h  w c a l e  i ch n ie  sieją.  Na jwięce j  
w N o r d ,  Pas  d e  Calais ,  S e i n e  in f e r e u r e ,  Ca lvados  i S o m m e .

Rośliny farbierskie. G ł ó w n y m  lego r o d z a ju  p r o d u k t e m  
je s t  M a rz an n a  ( g ą ra nc e ) ,  k t ó r e j  u p r a w a  o b e j m u j e  880 w łok .  
Z b ió r  400,000 cen t .  w a r t o ś c i ,  15,200,000 złp. ;  p o  38 z ło ­
tych  ce tn a r .  M or g  w y d a j e  o ko ło  15 c e t n a r ó w . ,  czyli za 
570 złp.  R o ś l i n ę  tę  u p r a w i a j ą  ty lko  w d e p a r t a m a n l a c h :

w l o k  c e t n a r ó w  
V a u c l u s e  570 240.000
B o u c h e s  d u  R h o n e  246 90,000
Bas R h i n  42 60,000

I n ne  f a r b i e r s k i e  roś l iny  m a ł o  są u p r a w i a n e .
Chmiel. U p r a w i a n y  j e s t  ty lko  w  sześc iu  d e p a r t a m e n ­

t a c h  M e u r t b e ,  N o r d ,  Pas  de  Ca la i s ,  Bas R h i n ,  S o m m e ,  
Se in e  in f e r i e u r e .  O b e j m u j e  50 w ł o k  k t ó r e  w y d a j ą  20,000 
c e t n a r ó w . ;  w a r to ś c i  1,400 000 złp.  l icząc po  70 złp.  ce tna r .  
M or g  w y d a j e  15 c e t n a r ó w .

Tytoń. G ru n t  p rzy jazny  j e s t  u p r a w i e  tej roś l iny;  m i ­
m o  to  n ie  w ie l e  je j  u p r a w i a j ą  , dla m o n o p o l i u m  ja k i e m  j e s t  
obc iążoną .  D o c h ó d  r z ą d o w y  w y n o s i  120,000,000 złp.

S t a ty s t yka  r z ą d o w a  p o d a j e  480 w ł o k  zasadzon ych  
ty t o n i e m ,  k t ó r e  w y d a j ą  220,000 c e t n a r ó w ,  w a r t o ś c i  8,600,000 
z łp Cen a  c e t n a r a  j e s t  40 złp.

Na jw ię ce j  w yd a ją  d e p a r t a m e n t a  :
c e t n a r ó w  

Bas R h i n  76,000
N o r d  37,000
L o t  34,000
L o t  e l  G a r o n n e  27,000
Ule e t  Yi l l a ine  17,000
Pas  d e  Calais  17,000

Nie u p r a w i a j ą  go w c a le  w e  w s c h o d n i o - p o ł u d n i o w e j  
F r a n c y i ,  a m a ł o  w  z a c h o d n i o - p o ł u d n i o w e j , choc iaż  na j l e ­
pszy g a t u n e k  r o ś n ie  w  ok o l i c a c h  T o n n e i s  ( Lo t  e t  Garonne) .

Mo rg  w y d a j e  c e t n a r ó w
w  Ule e t  Vi la ine  18
„ N o r d  36
„ Bas R h i n  i Pas  de  Calais  23

Len i konopie. W a r t o ś ć  s u r o w a  w ł ó k n a  w y n o s i  o k o ­
ło 230,000,000  złp. ,  na s i en ie  49,000,000 ,  r a z e m  279,000,000 
złp.  W ł ó k n o  o b r o b i o n e  z g r u b a  , do  p i e r w i a s t k o w e j  w a r ­
tośc i  d o d a j e  j e szcze 184,000,000 złp.  a s p r z ę d z o n e  po t r a j a  
c a ł k o w i t ą  su m ę .  S ta t ys tyk a  u r z ę d o w a  da je  t a k ie  l i c z b y :

Konopie.
N as i en i e  1,300,000 korcy

Len.
W ł ó k n o  160,000,000 f u n t ó w ;

Nasien ie
W ł ó k n o

600,000 ko r cy
90 ,000 ,000  f u n t ó w  I

138,000,000 złp-

92,000,000  złp.

230 ,000 ,000 złp.
K o n o p ie  o b e j m u j ą  10,000 w ł o k ,  a len 6,000 razem

16,000.
L en  na j wi ęc e j  u p r a w i a  się na pó ł nocy :

f u n t ó w  w ł ó k n a  korcy  nas ien ia  
w  d e p a r t a m e n c i e  N o r d  14,700,000 54,600

Pas de  Calais  9 ,800,000 50,000
Cótes d u  N o rd  6,400,000 39,000

„ F i n i s t e r e  5 ,500,000 30,000
S o m m e  5,000 ,000 25,700

Mo rg  w yd a j e  w łó k n a  510 f u n t ó w ,  w  z iarn ie  3 ko rc e  
8 ga rnc y ,  r a z e m  oko ło  518 złp.

W y s i e w  I korzec  2 ga rnc e .  Cena ś r e d n i a  ko rc a  na-  
s i enią  19 złp. ,  fu n t a  w łó k n a  23 g roszy.

K on op i  n ie  u p r a w i a j ą  wc a le  d e p a r t a m e n t a  H a u te s  i 
Basses  P y r e n e e s ,  j a k o  też d e p a r t a m e n t  L ozery .  N a j w i ę ­
cej w  d e p a r t a m e n t a c h  :

f u n t ó w  w łó k n a  korcy  na s ie n i a  
l se re  14,200,000 82,000
Ba s - Rhi n  9,000,000 42,000
Maine  e t  L o i r e  7 ,400,000 47,600
S a r t h e  6.400,000 40,000
L o t  e t  G a r o n n e  5 ,000 ,000  20,000
Puy de  Do me  4,700,000 36,000
P ó łn o c  więcej  w y d a je  o d  p o ł u d n i a  , a p ó ł n o c  z a c h o ­

dn ia  więce j  niż w s c h o d n i a ,  al e za to  w  z a c h o d n i e j  g a t u n k i  
są lepsze .

M or g  w y d a je  w  p r zę dzy  521 f u n t ó w ,  w  n a s i e n i u  4 
ko rc e  i 4 ga rn c e .  W y s i e w  1 k or ze c  3 garnce .  Cena  ś r e d ­
n ia  k o r c a  nas ien ia  34 złp. ,  a f u n t  w ł ó k n a  17 groszy.

Kasztany. P o d łu g  s t a tys tyki  u r z ę d o w e j  zb i ó r  w y no s i ł
2.600 .000 korcy,  w a r t o ś c i  22 ,600,000 złp.  P rz e s t r z e ń  za ję ł a  
k a s z ta n a m i  27,000 w łok .  Ś r e d n i o  ko r ze c  w a r t  8 złp.  g r o ­
szy 6. W e  F ra n cy i  p ó ł n o c n e j  i p o ł u d n i o w o - w s c h o d n i e j  
n ie  ma  p r a w i e  ka s z ta n ó w .  W  p o ł u d n i o w o - z a c h o d n i e j  j e s t  
i ch n a j w i ę c e j ,  b o  1,900,000 korcy.  D e p a r t a m e n t a  n a j w i ę ­
cej dające  są :

Cor reze  560,000 kor cy
H a u t e  Vienn e  480,000 „
D o r d o g n e  360,000 „
G a r d  270,000  „
L o t  150,000 «
Can ta l  110,000 „

Na j l epszy g a t u n e k  j e s t  ( m a r r o n s  de  Lyo n)  z d e p a r t a
m e n t u  A rde che ;

Drzewa oliwne. U p r a w a  d r z e w  o l i w n y c h  d a w n i e j  z n a ­
czniejsza,  o g r an ic za  s ię  t e ra z  d o  8 lu b  10 d e p a r t a m e n ­
tó w .  W ł o k  7,200 da je  4 ,209,000 ga rnc y ,  w a r t o ś c i  36 ,500 ,000 
złp.  D e p a r t a m e n t  Y a r  najobfi tszy,  b o  ma jący  3,300 w ło k ,  
da je  1,400,000 ga rnc y  o l iwy .  Cena  ś r e d n ia  g a r nc a  j e s t  7 
złp.  20 g roszy.

Drzewa morwowe. D r z e w a  m o r w o w e  o b e j m u j ą  2,526 
w ł o k  z k tó r y c h  10 p r z y p a d a  na F ra n cy ą  p ó ł n o c n ą  a 2,516 
na  p o ł u d n i o w ą .  W  p ó ł n o c n e j  j e s t  90 ,000 p n i , w  p o ł u ­
d n i o w e j  24,000,000.  D o c h ó d  b r u t o  w  części  p o ł u d n i o w e j  
w y n o s i  ok o ło  68,000,000 złp.

Część p o ł u d n i o w o - w s c h o d n i a  m a  24,000,000 p n i ,  t ak 
iż na r e s z tę  F ra nc y i  zos ta j e  l e d w i e  300,00.0. N a jb o g a t s z y m  
j e s t  d e p a r t a m e n t  Gar d  ma jący  6 ,000,000 p n i ,  p o  n im Drd- 
m e  5,170,000,  V au c lu se  4,000,000,  H e r a u l t  2 ,500,000 i ld.

L a s y.
S ta ty s ty ka  r z ą d o w a  p o d a j e  n a s t ę p u j ą c e  l i czby :

F ra n c y a  p ó łn o c n a  265,000 włok .
F ran cya  p o ł u d n i o w a  262,000 «

527,000 w ł o k

Co czyni  o k o ło  */« całej p o w i e r z c h n i  k r a ju ,  W  tej 
l iczb ie  j e s t  w ła ś c i w y c h  l a sów  506,000 w ł o k ,  g r u n t u  zaś 
l e śn e g o  21,000.  Lasy wł as no śc i ą  n a r o d u  b ę d ą c e  o b e j m u j ą
60.000 w ł o k , d o  gm in  i i n s t y t u t ó w  p u b l i c z n y c h  na leżące
108,000,  do  p r y w a t n y c h  336,000 w łok .

W s c h o d n i a  F ra n cy a  b o g a t s z ą  j e s t  o d  za ch o d n i e j  w  
lasy,  m a  a l b o w i e m  332,000 w ł o k ,  k ie dy  za ch od n ia  195,000 
D e p a r t a m e n t a  na j wi ęc e j  m a j ąc e  l a s ó w :

L a n d e s  15,800 w łok .
Nievre  15,500 ,,
V a r  14,400 „
Vosges  13,300 „
l se re  12,700
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H a u t  Marne e 11,500 w ło k

naj mnie j
Seine 780 „

Manche 1,440 „

M a ye n n e 1,700 „

V e n d e e 1,900 „

G reuse  i M o r b ih n n 2,100 „
P r o d u k t  roczny  z l a s ó w  w y n o s i  5 ,800 .000 sążni  ku-  

b i c z n y c h ,  z k t ó r y c h  3 ,800 ,000  w y d a j e  F r a n c y a  p ó ł n o c n a ,  
a 2 ,000,000 p o ł u d n i o w a .  M o r g  w y d a j e  ś r e d n i o  4,50 s t e ­
r ó w  co czyni  o d  40 do  48 złp. W a r t o ś ć  ca łk o w i t a  p r o -  
du k cy i  d r e w  w y n o s i  p r ze sz ło  320,000,000 z łp.

(.Dalszy ciąg nastąpi.)

K orespondencya z obwodu sanockiego.
Okolica nasza  d o t k n i ę t ą  za s t a ł a  o k r o p n ą  k lęsk ą  p r zez  

g r a d o b ic ie .  Żyta ju ż  p o  wi ęks ze j  części  p o ż ę t e ,  acz w  
szczup łe j  na  k o p y  i l o ś c i ,  l epszy  niż w  zesz łym r o k u  o b i e ­
cy w ał y  w z i a rn ie  w y d a t e k ;  psz en i ce  p r a w i e  w sz ę d z i e  s t a ły  
na p n i u  i w y g lą d a ły  n ie ź le ;  w  j a r z y n a c h  n a w e t  b a r d z o  d o ­
b r e g o  m o ż n a  s ię  by ło  s p o d z i e w a ć  p lo n u .  Z d a w a ł o  się że 
k t ó r y  z g o s p o d a r z y  zd o ł a  p r z e t r w a ć  t e raźn ie j sz e  p r z e s i l e ­
n ie  i u s k u te c z n i  zb i o r y  o w ł a s n y c h  p i e n ię ż n y c h  z a so b a ch ,  
n ie  m a r n u j ą c  za bez ce n  p o z o s ta ł y c h  j e szcze p r ze sz ł o r ocz -  
n y c h ,  j a k k o l w i e k  n i e w i e l k i c h  z a p a s ó w ,  że m ó w i ę  t en  o b ­
f i tym p l o n e m  w y n a g r o g r o d z o n y  z o s ta n i e ,  a nadz ie ja  cen 
wyższych  z p o w o d u  n i e u r o d z a j u  w e  w sc ho d n ie j  części  k r a ju ,  
by ła  n ie  m a ł ą  za c h ę tą  do  w y t r w a ł o ś c i .  Taki by ł  s t an  n a ­
szej  oko l i cy ,  gdy  o to  w  j e d n e j  c h w i l i  w szys tk ie  nasze  zn i ­
knę ły  nad z ie je .

Dn ia  31 l ipca  o k o ło  p o ł u d n i a ,  o d d a w n a  n i e p a m i ę -  
l a n a  b u r z a  z g r a d e m  p r z e s u n ę ł a  się p r ze z  część o b w o d ó w  
J a s i e l sk ie g o  i S a n o c k i e g o ,  w  p r z e s t r z e n i  ok o ło  p ię c iu  mi l  
d ł u g o ś c i ,  a j e d n e j  p r ze sz ło  mi l i  s z e r o k o ś c i ,  i w  m ie j s c u  
b u j n e j  r o ś l in n o śc i  w sz ę d z i e  ty lko  o k r o p n e g o  zn iszczen ia  
z o s t a w i ł a  ś l a d y . -  Po cz ą w sz y  od  ś r o d k a  t r ó jk ą ta  p o m i ę d z y  
m i a s t a m i  K r o s n e m ,  D u k lą  i Ż m i g r o d e m , w  k i e r u n k u  od  
z a c h o d u  k u  w s c h o d o w i ,  pas  ok o ło  30 w s i  o b e j m u ją c y  
m i ę d z y  R y m a n o w e m  a H a c z o w e m ,  aż p o  w s i e  G r a h o w n i -  
c ę ,  Lal in  i F a l e j ó w k ę  , tą k lę sk ą  d o t k n i ę t y  zos tał .  Na j ­
w ięc e j  u c i e r p i a ł y  w  ś r o d k u  c a łe go  l ego  p as a  l eżące w ł o ­
ści R o g i ,  T a r g o w i s k a ,  W r ó b l i k ,  B z ia n k a ,  T r z e ś n i ó w ,  B u ­
k ó w ,  W z d ó w  i td .

G r a d ,  k t ó r y  p o m i m o  n a s t ę p n y c h  u p a ł ó w ,  do  c z w a r ­
t e go  dn ia  j e szc ze  d o l e ż a ł ,  był  n ie s ł y c h a n e j  w ie l ko śc i :  p o ­
j e d yn cz e  k rysz ta ły  w  ksz ta ł c i e  g w i a z d  w ie l ko śc i  p i ę śc i ,  
waż y ły  p o  4 f un t y  i p ad a ły  z t aką  s i ł ą ;  że j a k  s łychać j e ­
d e n  c z ł o w i e k  w okol icy  T a r g o w i s k  na śm ie r ć  zabi ty,  w ie l e  
lu dz i  i b y d ł a ,  k t ó r e  la b u r z a  w ł a ś n i e  p rzy  ro b o c ie  w  p o ­
lu z n a l a z ł a ,  p o r a n i o n y c h  z o s t a ł o ,  nie  w s p o m in a ją c  ju ż  o 
p t a k a c h ,  k t ó r y c h  w s z ę d z i e  m n ó s t w o  n ie ży w yc h  znacho-  
d zo n o .  W  całej  oko l i cy w y t ł u c z o n e  w  d o m a c h  okna,  n i e ­
m i ł o s i e r n i e  n a w s k r ó ś  p o d z i u r a w i o n e  —  n a w e t  g o n t o w e  
da ch y ,  d r z e w a ,  k t ó r y c h  b u r z a  n ie  w y w r ó c i ł a ,  zu p e łn ie  
z l iści  j a k  w ś r ó d  z imy o g o ł o c o n e ,  zboż a  i t r a w y  w  z imię 
w t ł o c z o n e ,  na z i e m n i a k a c h  za m ia s t  b u jn e j  n a c i ,  s t e rczące 
k r ó t k i e  w y s c h ł e  b a d y l e ,  s n o p k i  s k o p i o n e g o  zboż a  p o r o z ­
r z u c a n e  i w y t ł u c z o n e ,  o to  r o z r z e w n i a j ą c y  o g ó ln e go  s p u ­
s to sz en ia  w i d o k !

Dla nas  o k o ło  R y m a n o w a  ta k lę ska  j e s t  t e m  d o t k l i ­
w sz ą .  że o d  k i l k u  l a t  p r ze z  w y l e w  w o d y  znaczne  p o n o ­
s imy szkody,  a d o t ą d  z p o w o d u  p a n u j ą c y c h  tu  m o c n y ch  
w i a t r ó w ,  k t ó r e  c h m u r o m  z b i e r a ć  s i ę ' n i e  d o z w a l a j ą ,  p r z y ­
n a j m n ie j  g r ad y  r z a d k o  nas  n a w ie d z a ły .

Ł a d z i n ,  fi s i e r p n i a  1850. F. Laskowski.

Perz na karmę dla bydła i koni.
Ze pe rz  j e s t  pożyw nym  dla b y d ł a , n ie  p o d p a d a  w ą tp l iw o śc i , 

p rzez  wzgląd  na  jego  części s k ł a d o w e ,  i s m a c z n y m ,  bo  je s t  słodki. 
S k ład a  s ię  zaś z p ie rw ia s tk u  c u k r o w e g o ,  kleju i p ie rw ias tku  e x -  
t rak tow ego .  P o d o b n e g o  więc j e s t  sk ład u  co m arch ew .  Daje się 
go  w s tan ie  św ieżym  , w y p łukany ,  po w yschn ięc iu  na  s ieczkę  p o ­
cięty i zm ieszany  z s ieczką  ze  s łomy. Szczególnie  s łuży  koniom . 
K re isig  oblicza że dwa fun ty  p e rzu  n iem al fun t  ow sa  zastąpić  
m ogą.  _ J . Z.

*) S te r  j e s t  to  m e t r  kubiczny, n a  n a sz  przeto  są ż eń  k u b i -  
czriy pe łn y  idzie blisko 6  s te rów .

R e d a k to r  i wydaw ca  S ta n is ła w  P rzy łęck i.

Sposób przyspieszenia dojrzałości faftoli.

W  ro k u  jak  b ieżący 1 8 5 0  w k tó rym  spóźn ione  je s t  do jrze ­
wanie p r o d u k t ó w ,  szczególnie  w okolicah  n isk ich  i w i lgo tnych  l a -  
sola z wie lką  t ru d n o śc ią  dojrzewa. Ażeby zapobiedz  tej n i e d o g o ­
dności i p rzysp ieszyć  jej do jrza łość  k iedy  strączki ju z  są w y p e łn io ­
ne  i ziarno m niej w ięcej  dosz ło  zwykłej o b j ę to ś c i , w yryw ać  należy 
krzaki i rozłożyć je  p ro s to p a d le  p o d  p ło te m  lub w in n em  m ie jscu  
w k tó rem  je s t  jakie  oparc ie  tak  aby korzen ie  do tykały  z ie m i ,  w 
m ie jscu  o tw ar tem  w y s taw io n em  n a  dzia łanie  s łońca .  L iście  zw ię­
d n ą  i o p a d n ą  w p rzec iągu  ośm iu  d n i ,  a z iarna s form ują  się  i d o s k o ­
nale  dojrzeją ,  O pe racya  taka  odbyw ać  się  pow inna  w lalach  c h ło d ­
n ych  i w ilgo tnych .  J e s t  ztąd t rzyk ro tny  pożytek . 1 )  Że się  p rzy ­
spiesza  n a jm nie j  o 3  ty g o d n ie  do jrza łość  fasoli. 2 )  Z iarno j e s t  d e ­
l ikatnie jsze  , sm aczn ie jsze  i pożywniejsze .  3 )  Ze się naczas  uprząta  
g ru n t  p o t rzeb n y  do  u p raw y  in n eg o  ziarna.

Użytek m chów w wazonach.
W ie le  roślin  p ie lę g n o w a n y c h  w  w azo n ach  lepiej  uda je  się 

kiedy  w większej  po łow ie  m ch y  są  zm ieszane  z ziemią. D ośw iad­
czenia pokaza ły  że m e c h  p o d ro b io n y  i zm ieszany z z iemią u g n ie ­
c ioną  w w azonach  częs tem  p o d lew an iem  w o d ą ,  p rę d k o  gnije  i staje  
się  ziemią d o sk o n a łą  in spek tow ą,  b a rdzo  przyjazną w egetacy i  roślin. 
Na w ie rzchu  w w azon ie  na  oko ło  rośliny na leży  po łożyć  także  lekką  
w ars tw ę  s a m eg o  m c h u ,  p rzez  co u n ikn ie  się  ró żn y ch  n ieczystości  
w  o ranże ryach  i p o k o jach  k tó re  zwykle p o ch o d zą  z ziemi. "Mech 
ciągle u trzym uje  d o s ta te cz n ą  w ilgoć  p o t rze b n ą  pożyw ien iu  roślin.

W iadom ości handlowo.
W ied e ń , 12 sierpnia . Na ta rgow icy  p rzesz łeg o  tygodnia  było 

1 8 0 5  sztuk w o łó w  k a rm n y c h ,  a m ianow ic ie  z Galicyi 1 6 4 5 ,  z W ę ­
gier 1 1 1 ,  a z innych  prowinćyj 4 9  sztuk. Z tego  sp rzed an y ch  z o ­
stało 1 1 3 6  sztuk dla W ie d n i a ,  a 5 9 9  dla okolicy, po 6 0  do 5 3  
złr. w. w. za cetnar .  Z d n iem  15  b. m. o tw artą  zostan ie  now a  
rzeźnia przy  ro g a tk ach  St. M a r x e n , oraz i kasa  rzeźnicza  w ra tuszu  
na  ulicy W ip p l in g en .  Spo d z iew ać  się  m o żn a  że przez  to n o w e  
rozporządzen ie  wraz z k tó rem  usta je  u rz ęd o w e  oznaczen ie  c en  m ięsa  
takow e  w k ró tce  znaczn ie  spadną .  Na ro k  przyszły  obliczono iż 
po trzeba  b ę d z ie  dla całej m on arch ii  tysiąc  m il ionów sz tuk  cygarów. 
Sam  W ie d e ń  k o n su m u je  roczn ie  5 2  mil iony sztuk. W  p o w s z e c h ­
n ośc i  od  lat 10 k o n su m c y a  c y g aró w  p o d n io s ła  się  o 1 0 0  p ro cen tu ,  
a ty tun iu  zmnie jszyła  się  o tyleż.

W a rsza w a , 8  s ie rp n ia .  T e ra z  d o p ie ro  p rzy  m ałe j  w odz ie  na 
W iś le  najlepie j  o cen ić  m o że m y  dobrodz ie js tw o  żeglugi  pa row ej,  za ­
w iązanej w  W arsz a w ie  p o d  firmą hr. A ndrzeja  Z am o jsk ieg o  i spółki .  
Aby d ać  w yobrażen ie  o ru c h ac h  tej ż e g lu g i , przy toczym y tylko j e d n ą  
w ycieczkę  s ta tku  p a ro w eg o  K ra k ó w , k tó ry  t eg o  roku  spuszczony  
zosta ł  na  W is łę .  S ta tek  ten  w podróży  p rzedsięw zię te j  w końcu  
lipca do  G d ań sk a ,  p rzybywszy do T o r u n ia ,  z ab ra ł  z tam tąd  5  ga la ­
ró w  i jed n ą  c y l le , n a ła d o w a n e  p sz e n ic ą ,  k tó re  w d w ó ch  dniach 
p o p ro w a d z i ł  do G d a ń s k a ; zkąd zabrawszy d. 2 6  lipca trzy  g abary  
z rozm aitem i t o w a r a m i , d. 5  b. m. p rzyho low ał  do  W arszaw y. Nie 
dość  na  t e m ,  zaraz po  w y ład o w an iu  tych t o w a ró w ,  t e n ż e  s ta tek  
uda je  się  z p ró ż n em i  gabaram i do  R a c h o w a ,  po  n o w y  ł a d u n e k  to ­
w a r ó w ,  p rzeznaczonych  do Gdańska.

L w ó w , 17  sierpnia . K orzec  p szen icy  1 6  złr. 3 0  kr., k o rzec  żyta 11 
złr. 5 5  k r ,  jęczm ien ia  9  złr. 5 2  kr.,fiwsa 6 złr. 4 5  kr.,  hreczk i  9  złr. 3 0  kr. 
g ro c h u  1 2  złr., kartofli 5  złr. 15  kr. w. w.

Na ta rg u  pon ied z ia łk o w y m  d. 1 2  b. m. zna jdow ało  się  3 6 5  
w o łó w ,  p rzypędzonych  z okolicznych m iasteczek .  Z tych  sp rzed an o  
na  p o t rze b ę  miasta  6 9  s z t u k , sz tu k ę  szaco w an ą  na  11 kam ieni  
m ię sa  i 1 kam ień  ł o ju ,  po  1 1 8  złr. 4 5  kr., a w ażącą  1 4 V 2 kam. 
m ięsa  i 1 ’/ 4 ł o ju ,  po 1 4 7  złr. 3 0  kr. w. w. P o m im o  n a jgorszego  
ja r m a r k u ,  h a n d e l  w e łn ą  t eg o  ro k u  by ł  dość  ożywiony, m ie l iśmy 
ku p c ó w  z B e r n a ,  W r o c ł a w ia ,  Bilska i T a r n o w a ,  k tórzy  n ie  zn a ­
lazłszy dosta teczne j  ilości na  p l a c u ,  zakupili w  B ro d ach  1 3 0 0  c e -  
tnarów ' w e łn y  z p row incy i  zabranych. C ena  t e g o ro c zn a  była  po  8 0  
do 1 3 0  a n a w e t  i 1 4 5  złr. m. k. za ce tnar .  W ó d k a  idzie w górę ,  
p łacą  po  5 8  kr. do  1 złr. m. k. za g a rn iec  p rz ed  r o g a tk a m i ,  a 
sp rzed a ją  na  h a n d e l  z drug iej  ręk i  o 4  kr. w y ż e j : k u p iec  j e s t  i 
w  osta tn ich  czasach z ak u p io n o  ok o ło  1 5 ,0 0 0  garncy .  K urs  złota
stoi w e  Lwowie  o 1 p r o c e n t  wyżej niżeli w  W ie d n i u ,  zato s reb ra
o 2  p ro c en tu  niżej i w ynos i  13* /2.

Kraków, 11 sierpnia. P ła c o n o  n o w ą  p szen icę  po  2 1 — 22
złp. 1 0  gr., s ta rą  po  1 9 ’/a— ^ 0 ;  żyto n o w e  po  1 5 ' / 2— 1 7 ,  s ta re  
p o  1 4 ^ — 15  złp. 2 0  gr.; jęc zm ień  po 1 2 ‘/ 2— 1 4  złp.; r zepak  zi­
m ow y po  2 7 — 2 9 ;  le tn i  po" 2 4  —  2 5  złp. Żniwa w y p ad ły  p o ­
m yślnie  i zasoby  zboża m am y o grom ne .

W  d rukarn i zakładu  narodowego Ossolińskich.


